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Jak emigracja spieszy z pomocą1 wywiadzie dla ^-York-nmes* 
i zawsze spełnia swój obowiązek.

rMarszałek Petain, podczas 
{przemówień świątecznych przez 
radio, zapowiedział, że czasy 
obecne dla wszystkich będą 
ciężkie oraz zwrócił się z ape­
lem do wszystkich, aby pośpie­
szyli z pomocą Uchodźcom i 
żołnierzom przebywającym w 
niewoli.

Ąpęi ten znalazł- nietylko uz­
nanie, ale i całkowite poparcie 
wszystkich warstw, społeczeń­
stwa francuskiego. Składki, 
odzież i obuwie zaczęły napły­
wać do wyznaczonych pun­
któw, a potem zostały rozdzie­
lone tak Francuzom jąk-i Poła­
kom, ale przecież potrzeby 
uchodźców przybyłych często 

’bez niczego są duże.
Każdy Francuz, będąc w swo­

im kraju, otrzyma więcej pomo­
cy w potrzebie wśród rodziny, 
•bliźnich i znajomych. Polak, 
•często nie znający języka i oby­
czajów, jćśt bezwzgłędnic w tru­
dniejszym położeniu.

Tym bardziej właśnie my 
wszyscy powinniśmy im z tą po­
mocą dążyć, by czuli, że o nich 
nie zapomniano.

W zeszłym tygodniu umieści­
liśmy artykuł „Pomoc dajcie 
mi, Rodacy”. Znalazł on zrozu­
mienie u łudzi, zdających sobie j 
sprawę, czym jest życie tułacze r 
łub wychodźcze.

Do miejscowości Argeles i 
Agde zaczęły napływać paczki 
« pieniądze — często zaoszczę­
dzone lub trochę żywności od­
jętej sobie od ust.

Ód kilku miesięcy jakoś ludź­
mi tam zamieszkałymi, nie za­
jęli się należycie ci, którzy mają 
sprawować nad nimi opiekę.

Czy brak na to funduszów ? 
A może czasu ?
Powodem tego stanu rzeczy 

■.jest' — naszym zdaniem — nie 
•brak funduszów lub czasu —* 
ale dziwna opieszałość i nieza­
radność.

Ogół tuychodźtwa, uchodź- 
lwa i b. kombatantów, jak nam 
donoszą, zaraz pośpieszył z' po­
mocą i jakżeżwyróżnia się ona 
xv zrozumieniu tyci) naglących 
potrzeb naszych braci, sióstr i 
dzieci.

A oto tego dowody: 
Bronisław Metelski żarn.: Vi- 

gnaux par Codourś (Ute Garon- 
■ne)' tak pisze w swoim liście.

„Zdecydowaliśmy z żoną 
przyjąć na wychowanie, 

. względnie za własne sieró- 
tę dziewczynkę inteligen­
tną. W tej sprawie okazały 
się-moje starania beżśkute- 
cżne u naszych placówek, 
więc korzystam obecnie i 
proszę o informacje. Jes­
tem sam uchodźcą z żoną 
i synkiem. Osiedliłem się 
w wiosce Vignaux na dzier­
żawie. Nie mając wielkich 

’kapitałów rozpocząłem tru 
dną prace by o własnych 
siłach zapewnić sobie i ro­
dzinie jaki taki byt. Nie mo­
gę przyjść z pomocą w go­
tówce, względnie z odzieżą, 
dlatego cnćę choćby w ten 
sposób zapewnić dach nad 
głową biednej sierotce i 
przyjąć ją jako swoją”.

południu Francji i wróciło 
już do swoich ognisk ro­
dzinnych. Czyżby i dla 
tych tam pozostałych nie 
można znaleźć miejsca?

Dla nich do P.Ć.K. wy­
słałem to co mogłem’’.
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Marszałek Pétain określa dacha Iw SZWAJCARII
Rewolucji Narodowej wronua

! Z mowy p. Churchilla
................... .. - -.....................¿ - ...............

P. Baj Czesław Si. Chmieli 
(Herolt) tak nam pisze:

„Swego czasu i ja tam 
przebywałem. Baraki były 
zbudowane z desek na pia­
sku z zewnątrz obite bla­
chą, a mieściło się w każ­
dym po 60 osób. —* Czy na­
si opiekunowie wiedzą o 
nas gdyż byliśmy rozdzie­
leni z żonami i dziećmi i 
kiedy nami się zaopiekują. 
Takie i imię pytania cisnę-, 
ły się wówczas nam na us­
ta i powodowały zniechęce­
nie do życia. Dopiero tele­
gram wysłany do prefekta 
określający nasze położenie 
i że mamy schronienie wraz 
z naszymi żonami i dziećmi 
u gościnnych j dobrych 
Francuzów dokonał tego, 
że odwieziono nas do sta­
cji. Dziś ciało nasze ma 
zaspokojone najprymityw­
niejsze potrzeby —- wyży­
wienie, trochę odzieży i po­
słanie. Tego pewno tam 
brakuje (bo przecież jak 
•każdy z nas uchodźców oni 
również zostawili wszyst­
ko, a dziś wołają do nas o 
pomoc).

Dużo z nas uchodźców 
znalazło Schronienie lii :s

„ANGLII POTRZEBA BRONI, STATKÓW J SAMOLOTÓW” 
LECZ WYNIK PEWNY1

„Dziś sytuacja jest mniej kry­
tyczna, jednak nie mogę twier­
dzić, że walka będzie mniej cięż* 
źką, niż w roku ubiegłym.

„W każdym bądź razie nic mam 
żadnych wątpliwości co do osta­
tecznego wyniku tych zmagań.

„Niebezpieczeństwo najazdu 
nie zostało jeszcze zażegnane i 
czujność jest konieczną’1.

Wspomniawszy o sukcesach 
brytyjskich w Afryce, p. premier 
zakończył : — .Jesteśmy krajem 
tylko częściowo uzbrojonym, 
lecz w roku bieżącym stopniowo 
uzupełnimy uzbrojenie i walką 
będzie wówczas odbywała się 
z równością sił”.

CZASY SĄ CIĘŻKIE,
Londyn. —~ W towarzystwie 

p. Hopkins, przedstawiciela p. 
Roosevelts, premier angielski 
zwiedza fabryki wojenne. Prze­
mawiając w Glasgow, p. Chur­
chill oświadczył, że Anglia nie 
potrzebuje łudzi, lecz tylko bro­
ni, statków i samolotów.

Chociaż ogólne warunki wal­
ki są bardzo ciężkie, to jednak 
Wielka Byrtania wyjdzie z nich 
zwycięsko, jeśli dokona niezbęd­
nych wysiłków.

„Podczas szeregu miesięcy, 
miasta i ośrodki przemysłowe 
znosiły ciękie bombardowania, 
nie mogąc odpowiedzieć nieprzy­
jacielowi podobną bronią.

Na prośbę p. Allen, kore­
spondenta wielkiego dzien­
nika amerykańskiego „New - 
York - Times”, p. Marszałek Pe­
tain wyjaśnił właściwe znacze­
nie obecnej Rewolucji Narodo­
wej we Francji, mówiąc m. inn. :

„Rewolucja dzisiejsza nie jest 
skierowana przeciw uciskowi 
politycznemu, lecz ma na celu 
usunięcie przeżytego ładu. Od­
bywa się ona po klęsce w 7 lat 
po rewolucji niemieckiej i w 18 
lat po rewolucji włoskiej, ale w 
•zupełnie odmiennym duchu, niż 
te dwie rewolucje historyczne. 
Dąży ona, po zerwaniu z prze­
szłością. do wznowienia zbioro­
wych zalet : jakość pracy, wzrost 
rodzin, zmysł patriotyczny.

„Ideały te są bardziej zbliżone 
do ludu francuskiego i odpowia­
dają lepiej jego prawdziwemu po­
wołaniu.

„W rzeczywistości jednak cho­
dzi tu raczej o rewolucję, która 
się dopiero zapowiada, a zosta­
nie przeprowadzoną dopiero z 
czasem i dojdzie do pełnego roz­
kwitu przez zharmonizowanie 
warunków i przez odnowienie 
bezpieczeństwa i godności robot­
ników i chłopów.

„Jest to więc prawdziwa rewo­
lucja, oczekiwana przez cały lud 
francuski.

„Domaga się ona wolności, 
lecz wyklucza indywidualizm. 
Wymaga ona zalet poświęcenia 
się, a odrzuca demagogię, odwo- • 
łojąc się do ducha braterstwa, 
organizuje go w ten sposób, by 
uniknąć pokus a pozorów tegoż 
braterstwa.

..Widać z powyższego w jaki 
sposób Rewogjcja Narodowa 
przejmie i uczyni nieśmiertel- i 
nymi .niektóre ideały Wielkiej j 
Rewolucji Francuskiej.

„Zadanie nie jest jeszcze ukoń­
czonym, lecz zręby zostaną

■ 1 ■■ Z ■ . . - 1% 1

Vichy. — Sekretariat Stanu 
wojny donosi, iż w poniedziałek 
20 b. m. przybyły do Francji pier, 
wsze pociągi z repatriowanymi ze 
Szwajcarii żołnierzami francu­
skimi. Codziennie przybywają 2 
— 3 pociągi i rytm ten zostanie 
utrzymany w ciągu 20 dni. De­
mobilizacją zajmuje się kilka oś­
rodków wojskowych, przyczym 
przewidziano wszelkie ułatwie­
nia w załatwianiu odnośnych for­
malności.

,____ '-.-iZa zgodą władz niemieckich,
wkrótce utworzone. Będą one. i/repatriowani- żołnierze, pocho- 
stanowiły pOtężpy bastion budo- - dzący ze strefy okupowanej (lecz 
wy, ha którym pprze się kierow­
nik, dla ogólnego dobra, bez po­
mocy ..bagnetów-,

„Francuz zda je sobie sprawę z 
pierwszych objawów odrodze­
nia. Nie wątpi <5n, że Stany Zje­
dnoczone, zaniepokojone sj>o- 
CzątliU jego klęską, także zechcą 
zrozumieć zaszłe zmiany. Pra­
gnie óń więc użyskać zaufanie 
tego kraju i, w miarę możliwoś­
ci, pomoc. Dziś próba została 
przeprowadzona. Francja prze­
trwała i odzyskała swą jedność. 
N a wet ci, którzy w ciężkich chwi­
lach pószli szukać schronienia 
na obcej ziemi, zaczynają już ża­
łować swego postępowania i pro­
szą o przebaczenie.

nie — zakazanej) będą mogli 
szybko przekroczyć linię demar- 
kacyjną i powrócić do swych do­
mów.

SPOTKANIE
P. MARSZAŁKA PETAIN 

Z P. PIERRE LAVAL
5 ichy. — Dpnoszą urzędowo : 
Marszałek Petain, Szef Pań­

stwa, spotkał się z prezesem La- 
valem. Odbyli oni długą rozmo­
wy, w czasie której nieporozu­
mienia, wynikłe z wypadków w 
dniu 13 grudnia ub. roku, zosta­
ły usunięte.

Działalność Rzeszy
w peładniowe - wschodniej Europie

i . ' i t
„Wśród kompetentnych, twier­

dzą, że sprzeczne pogłoski co dc 
planów i zamiarów Rzeszy, wy­
twarzają zamieszanie, pomiędzy 
przeciwnikami państw „osi”/bez 
żadnego uszćzerbku dla niemiec­
kiej polityki. Jest jednak faktem, 
że Rzesza, tak w dziedzinie poli­
tycznej jak i wojskowej, rozwija 
wielką działalność-

„Działalność ta odby wa się w 
ścisłym kontakcie z Włochami..

' Narazić chodzi tylko o przygo­
towania,- po których nastąpią 
czyny o doniosłym znaczeniu”.

Berlin. — Przedstawiciel Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
prosił przedstawiciela prasy o nie 
dawanie wiary rozsiewanym po­
głoskom w sprawie rzekomego 
planu dyplomacji i strategii nie­
mieckiej w odnoszeniu do połud­
niowo - wschodniej Europy.

„Jeśli Rząd Rzeszy woli nie 
uciekać się do sprostowań, to je­
dynie dlatego, że pogłoski te nie 
zasługują na uwagę, jak również 
dlatego, że Rzesza nie chce zdra­
dzić, choćby pośrednio swych 
planów”.

Dziewczęta z Lyonu grupujar' 
ce. sic w Bractwie -Różańcowym 
także pośpieszyły z wysianiem 
paczek z żywnością i odzieżą na 
adresy im wskazane dla roda­
ków w Argeles, gdzie jest na­
szych braci, sióstr i dzieci prze­
szło tysiąc osób. Szczególne za­
sługuje ná uwagę w pomocy 
matka z i dziećmi p. Baryłka. 
Z poszczególnych kolonii wy­
chodźców jak nam donoszą tak­
że wysłano tam paczki. Brak 
tylko nazwisk osób, którym na 
leży jaknajprędzej wysyłać o- 
dzież, czy też trochę żywności.

Ci, którzy nie mogli posłać 
odzieży lub pomocy bezpośred­
nio, nadesłali do nas datki pie­
niężne, które przesyłamy dziś 
pod niżej podanymi adresami.

Dotychczas złożyli:
ks. jkichał Poniatowski — 
Inż. Paleolog z Bergerac — 
Marek Jan z Combe —-—- 
„Wiariis Polski“ —- —,— 
Ks. .rektor ' W.. Rogaczewski

Razem — — — 950 “
Z sumy tej przesłaliśmy do 

rozdziału lub kupna rzeczy naj­
potrzebniejszych — na ręce ks. 
dr. Brzezina 2, ńie Raspail — 
Grandę Scminaire w Perpi­
gnan (Pyr. Orientale) 550 fr. 
dla Polaków w Argeles i 400 fr. 
ha adres p. Jana. Basisty (Camp 
lit Bar. 16 ä Agde (IleraulD 
dla najwięcej potrzebujących 
w Agde, gdzie przebywa 800 ro­
daków w czym około 300 dzieci 
i 10 b: kombatantów.

Są - .wśród nieb robot nfoy roż­
nych khtfegoryj z Alzacji, Lota­
ryngii i terenów okupowanych, 
' Kobiety i mężczyźni zamiesz­

kują osobno w barakach drew­
nianych, nie dających dostate­
cznej ochroriy przed zimnem i 
deszczami, a położonych na te­
renie wilgotnym. Nic przeto 
dziwnego,"że wiele dzieci wsku­
tek zimna zachorowało z prze­
ziębienia. Jedna z kobiet p. Mo­
drzejewska spodziewa się wkrót 
ce rozwiązania a ma obecnie 5 
dzieci i mąż leży w szpitalu.

Da je się odczuwać brak odzie 
ży d koców.

" Stamtąd właśnie zwracają 
się glósy do nas wszystkich o 
pomoc. Jesteśmy wszyscy na 
emigracji, ale jesteśmy wolni, 
mamy pożywienie, mieszkanie 
podzielmy się z tymi, co potrze­
bują. My wobec nich jesteśmy 
bogaczami.

Robotnicy, górnicy, ¡iracow- 
hicy umysłowi, wy . wszyścyg 
którzy macie pracę lub inne, 
środki —- wniknijcie w ich po­
łożenie. Niech do was przemówi 
artykuł „Pomoc dajcie mi Ro­
dacy”.

Kto ma własne mieszkanie, 
niech weźmie choć jedno dzie­
cko do siebie, choćby na pe­
wien czas.

I ojcu i matce będzie lżej zno­
sić wszystkie swe niedole, gdy 
będą wiedzieli, że przynaj­
mniej ich dzieci znalazły cie- 
pły przytułek i opiekę u <io-i 
brych bliźnich.

Tu nic potrzeba litości — to 
nasz obowiązek wspomagać 
swoich. A ci do których opieka 
należy, niech zrobią wszystko 
by polepszyć warunki egzysten­
cji nie tym có mają, ale tym i 
przede wszys t k i ni co tej o p iek i 
rzeczywiście potrzebują.

S. Nawrocki.

ś
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KORPORACYJNY 
USTRÓJ ROLNICTWA

Vtcliy. Ministerstwo. Rolni* 
clwa wyjaśnia w dłuższym ko- 
mmikacie, iż na podstawie us­
tawy z 2 b. m„ przystąpiono do 
organizacji korporacyjnego us­
troju w rolnictwie francuskim.

Do chwili ustalenia ostatecz­
nych ram techn icznych, przewi­
dzianych wspomnianą ustawą, 
wszelk ie ’ dotychczas i sta iejące 
zrzeszenia i instytucje rolnicze 
winny funkcjonować, jak dotąd.

Przy zcalaniu istniejących or­
ganizmów rolniczych (syndyka­
ty, wśpółdzjelnie, ubezpieczał* 
nie i t. p.) zostaną' wzięte pod 
uwagę tylko te zrzeszenia, które 
istniały prawnie w dniii 2 grud­
nia nb. r.

Operacje wojenne
Atak niemiecki na Swansea 

Naloty na Rhodos, Tel-Awiw i Suez

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...
Londyn. — Główny atak nie­

miecki był skierowany na Swan 
sea, Pozatym rzucono bomby 
na clwa inne miasta oraz na 
stolicę, wywołując szkody mate 
rialne.

Wzniecono pożary w jednym 
z miast Południowej Walii. Li­
czba ofiar jest niewysoka.

Wobec złych warunków at­
mosferycznych R.A.F. zawiesiła 
swa działalność, lecz samoloty 
obrony wybrzeży dokonały na­
lotów na porty nieprzyjaciel­
skie w Brest i Cherbourg i na 
dwa lotniska na terytorium oku 
powanym.

Bombardowanie Tobruku wy­
wołało wybuchy i pożary wśród 
obiektów wojskowych. Atako* 
wano też Derna i lotnisko w Ma 
ricy (Rhodos).

Naloty włoskie na Summit i 
lotnisko pod TeLAwiwem (Pa­
lestyna). nie wyrządziły szkód.

W • ’■ * -4f '.
Akcja nieprzyjacielska była 

.słabą, Ko tylko jeden sämolot 
ukazał się nad Anglią. W nocy 
również nie było nalotów. Arty­
leria angielska odpowiedziała 
silnym ogniem na ostrzeliwanie 
Dover z dalekonośnych dział 
'siiemieckich.

Dowództwo R.A F. donosi, iż 
ód. początku wojny dokonano 
1.100 nalotów na Rzeszę, z cze­
go 500 przypada na wrzesień 
ub. r. Przeszło pól tysiąca tych 
ataków było skierowanych na 
zagłębie Ruhry.

W Afryce wojska brytyjski© 
zajęły Kassalę w Sudanie, a 
wojska włoskie cofają sie nadal. 
Samoloty nieprzyjacielskie rzu­
ciły kilka bomb na kanał Sucz­
ki oraz Aleksandrię, nie wyrzą­
dzając szkód nr strat w lu­
dziach.

Koło Tobruku — dalsze ope­
racje przygotowacze i bombar­
dowanie miasta przez, artylerię i 
lotnictwo.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE...

Berlin, — Silne eskadry Rze­
szy atakowały Swansea oraz 
okręg londyński, wyrządzając 
znaczne szkody.

Zestrzelono trzy aparaty bry­
tyjskie i stracono 2 niemieckie

■»«. o
Następnego dnia sninololy

niemieckie zatopiły dwa siatki 
brytyjskie o łącznej pojemnoś­
ci 8.600 ton. Jeden z bombow- 
eów zaatakował z nieznacznej 
wysokości dwa lotniska w połu­
dniowo-wschodniej Anglii. Da- 
lekonośne działa niemieckie 
ostrzeliwały z powodzeniem 
konwój brytyjskf na La Man- 
Manche i miasto Dover. Szybkie 
łodzie- motorowe dokonały wy­
padu wzdłuż brzegów Anglii i 
spotkały kontrtorpedowce an­
gielskie. ale wróciły cało do ba- 
ży.

KOMUNIKATY WŁOSKIE-..
iłżym. — W Cyrenaice akcja ! 

patroli i artylerii. W Afryce I 
wschodniej odparto ataki nie­
przyjacielskie zadając mu zna­
czne 'straty. .Ześitzelóno jeden 
samolot brytyjski.

W Albanii NI armia odparła ■ 
ataki greckie. /

I

•f

Alicja ąilylerii i żniolóryzo* 
wanych patroli włóśkich pod 
Tobrukiem. Lotnicy włoscy ata 
kowali lotniska nieprzyjaciel­
skie w Górnym Sudanie,, w Aro- 
niiex i pod Makeil. Samoloty 
brytyjskie atakowały Mąssaua i 
Assab, nie wyrządzając więk-
szych szkód. .

Samoloty niemieckie j włos­
kie dokonały nowego ataku na 
lotniska Halfar j Luka, na Mal­
cie. Zestrzelono jeden aparat 
angielski, brak .dwu niemiec­
kich.

Obfite opady śnieżno ograni­
czają akcję na froncie albańskim 
po bu stronach.

KOMUNIKATY GRECKIE...
Ateny, — Grecy zajęli kilka 

odcinków, biorąc do niewoli ty­
siąc jeńców z pułkownikiem na 
czele. Do jednego z portów gre­
ckich przybył transport woj­
skowy angielski.

*L- ‘4T
Dalsze operacje lokalne, przy, 

czym w środkowej części frontu 
Grecy zajęli kilka ważnych po­
zy cyj strategicznych i zabrali 
sprzęt wojenny, który dotąd nie 
został dokładnie obliczony. Lo­
tnictwo brytyjskie dokonało no 
wego nalotu na Valone.

5,40000 TON SZTOKFISZU 
DLA FARYŻAN

Paryż. — W początkach lute­
go krajowe Biuro Rybne dostar­
czy dla ludności Paryża i dep. 
Seine około 5,400 ton solonych 
ryb (sztokfisz). Trźinsport ten zo­
stanie rozsprzedany w okresie 
luty —- kwiecień.

CZY NASTĄPI SPOTKANIE 
HITLERA Z MUSSOLINIM ?
Berno. Gazety szwajcarskie 

otrzymały informacje z Berlina, 
które twierdzą, że Kanclerz wyje­
chał z Berlina w nieznanym kie­
runku.

Z dobrze poinformowanych 
źródeł twierdzą równocześnie, 
że Musśolini jest nieobecny w 
Rzymie.

Pisma wysuwają stąd wniosek, 
że zachodzi możliwość spotka­
nia się obu kierowników „osi".

HowesBmolofybryhhk'e
BOMBOWCE, SILNIEJSZE

OD „FORTEC LATAJĄCYCH’

Vichy. — Opierając się hĄopi“ dziadka szybkostrzelne • e
^.L. ....... JL _ .JU. l-.i * i    ________ _ JL_ * tersa-jła’!-,sach ageńcyj amerykańskich, któ­

rym Londyn nie zaprzeczył, pra­
sa francuska podaje, iż lotnictwo 
brytyjskie posiada już nowe sa­
moloty, przyczym niektóre mo­
dele przewyższają najbardziej 
potężne bombowce amerykań­
skie.

Tak więc wprowadzono już se­
ryjną budowę dwuch nowych po­
ścigowców. Jeden z nićh „Tor­
nado“ posiada 8 kulomiotów i

Pismo szwajcarskie 
o Kardynale Gerlier
Lozanna. Dziennik szwaj-1 

carski ..Gazette de Lausanne”! 
omawia położenie ogólne we! 
Francji i m. inn. pisze, co nastę- i 
puje : j

„W sferach politycznych w ,
Vichy przypisuje się większe i 
znaczenie wizycie, jaką złożył 1 
Szefowi Państwa J. Em. Ks. 1 
Kardynał Gerlier. Arcybiskup I 
Lyonu i Prymas Gallii. Wizyta J 
ta jest oczywiście zupełnie na­
turalną, jak i dłuższa rozmowa 
Ks. Kardynała Z P. E. Flandin. 
Ministrem Spraw Zagranicz­
nych. Arcybiskup Lyonu jest ' 
bardzo wybitną osobistością 
francuską, a zresztą wybiera 
się wkrótce do Watykanu, to 
też podróż ta odniesie napew- 
no iaknajłępsze skutki w dal­
szym rozwoju świetnych sto­
sunków, istniejących pomię­
dzy Stolicą Papieską a -'Fran­
cją.

„Jak wiadomo, Ks. Kardynał 
należy do najwybitniejszych 
osobistości duchowieństwa 
francuskiego. Przed złożeniem 
śfobów kapłańskich, był on wy-

bitnym członkiem palestry pa­
ryskiej. Podczas uh. wojny od­
znaczył się na polach walki, a 
godność kardynalską otrzymał 
w Lourdes z rąk obecnego Pa­
pieża, Piusa XII”.

» 1
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i szybkoatrzełne 
mm.» jego
Wynosi do 680 km/godz. Drugi 
typ, to „Wpirlwind” dwumfej- 
scoWy, silnie: uzbrojony -ąparąt, 
sięgający 640 kni/gotlz.

Poza tym wprowadzono dwa 
bombowce. Typ,>Avro - Manche- 
ste’1 ma 35 in. rozpiętości skrzy­
deł,'Wagę ogólną‘25 toń i osią­
ga szybkość do 520 km./godz.

Wreszcie ostatni typ," to potęż­
ny bombowiec, większy nawet 
od amerykańskich „fortec lata­
jących”, a mianowicie „SS. Hbrt 
Sterłing", czterosilnikowy ,o wa­
dze 35 ton i znacznej , szybkości.

Poza tym wprowadzono liczne 
poprawki w dotychczasowych 
typach, jak „Wellington" i inne, 
zwiększając szybkość, uzbroje­
nie i t. p.

Jak zaznaczają tut. pisma, os­
tatni wzrost. akcji .myśliwców 
brytyjskich wskazuje właśnie na 
to, że lotnictwo angielskie posia­
da większe rezerwy sprzętu bo­
jowego. ’ • ■
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TURCJA O PROJEKCIE 
ROOSEYELTA

Ankara. — Prasa turecka oma­
wia obecne obrady w Izbie Re­
prezentantów w Wasaarigtonie, 
na temat pomocy Wielkiej Bry­
tanii i dochodzi do następujących 
wniosków :

„Stany Zjednoczone są już 
zaangażowane moralnie w kon­
flikcie europejskim przeciwko 
Niemcom, ponieważ obiecały 
udzielenie jaknajwiększej pomo- 
cy Anglii. _ __

ROZBUDOWA W POZNANIU
Poznań. — Część domów przy 

ul. Św. Marcina w Poznaniu ma
ulec zburzeniu, celem umoźli- j 
wienia poszerzenia ulicy.

Londyn. — Znany dziennikarz zostały znacznie wzmocnione, a 
angielski, p. H. Baxter, pisze w 
„Sunday Graphic” :

„Nieprzyjaciel będzie usiłował 
uderzyć w ośrodek oporu brytyj­
skiego, to znaczy w Anglię. Przy­
puści on masowe ataki dzienne, 
przy pomocy bardziej udoskona­
lonych samolotów, niż te, któ­
rych dotąd używał.

„Bombardowania nocne zosta - 
ną także wzmocnione, a najazd 
nastąpi równocześnie z morza i 
z powietrza, przy pomocy samo­
lotów i szybowców, przewożą­
cych wojsko. Hitler zaatakuje 
także ważne drogi, prowadzące 
do Anglii. Jego siły podmorskie

dzięki neutralności Irlandii, nie­
mieckie bombowce mogą roz­
szerzyć swe napady ha okręty 
angielskie w bardzo znacznym 
stopniu.

„Rzesza będzie . wspomagaia 
Italię dość długo, by zmusić 
Wielką Brytanię do. zatrzyma­
nia ważnych sił na Morzu Śró­
dziemnym.

„Jest to dość smutny obraz, 
ale, uczciwie biorąc. nie mogę 
opisąć tego inaczej

„Obraz ten hie jest faUtazją, 
lecz rzeczywislośei,'|: decydują- 
ca chwila w naszej historii się 
zbliża'’ — kończy p. Baxter.

W Rilku wierszach
Sydney. — 14 dzieci polskich ? 

ewakuowanych z Anglii, przyby­
ło do Brisbane w Australii. 
Wśród dzieci znajduje się kilko­
ro dzieci sparaliżowanych, które 
umieszczono w sanatorium pod 
Melbourne.

Londyn. — Gimnazjum Pol­
skie, prowadzone jest w Londy­
nie w gmachu na Ifoling Broad­
way.

Jahannesburg. — W Inbeya 
samolot pasażerski wpadł nasks- 
tek mgły na skały i rozbił się, 
przyczyni żgthęło 1.6 podróżnych;' ...... *

Paryż. — Odjechał stąd trans­
port z 3.500 Słowakami, repatrio­
wanymi z Francji, w czym tysiąc 
dzieci. Jak się przypuszcza. oko­
ło 20 tys. emigrantów słowac­
kich, Zamieszkałych przed woj­
ną we Francji i w Belgii, powró­
ci do -swego kraju.
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TO i 0W01®d Ctohimba do „Clippera”
W 'Budapeszcie został wydany 

nowy regulamin organizacyjny 
węgierskiej partii narodowo - 
socjalistycznej.

Regulamin podkreśla przywią­
zanie do regenta Węgier, partia 
zaznacza, że celem jej jest prze­
kształcenie kraju w duchu na­
rodowo - socjalistycznym, a w 
poszanowaniu konstytucji przod­
ków. Z drugiej strony dążyć ona 
będzie do wzmocnienia węgier­
skiego ducha wojskowego, a z 
punktu widzenia społecznego do 
proporcjonalnej reprezentacji 
dóbr i dochodów.

Aby zostać członkiem partii, 
trzeba być obywatelem Węgier 
«kim, bez domieszki krwi ży­
dowskiej, nie być żonatym z ży­
dówką, lub kobietą pochodzenia 
żydowskiego. Członkowie partii 
¡nazywać się będą wzajemnie 
»braćmi i będą się pozdrawiać 
podniesieniem prawej ręki „wy­
trwajmy 1”

Szef partii, komendant Szala- 
szy, oświadczył na pierwszym ze­
braniu Komitetu, że ruch ten po­
święci wszystkie swoje siły dla 
zniszczenia demokracji. Dodał 
on, że partia dążyć będzie nie ty­
le do reformy konstytucji, lecz 
do zmiany ustroju państwowego 
w odpowiednim kierunku.

Kącik dla dzieci
SŁONECZNE PROMYKI

Sionko cudnie świeci, 
Posyła na ziemię.
Swe maleńkie dzieci, 
Złociste promienie.

Lecą, lecą, lecą, 
Radują się wiele... 
Rozbawione świecą, 
Na życie, wesele I

Padają na drzewa, 
Rośliny i kwiaty ; 
¡Owoc wnet dojrzewa 
Dając plon bogaty.

.Nawet rybki w wodzie, 
Rozkosznie pluskają, 
flPrzy pięknej pogodzie, 
íJák dzieci igrają.

Kecz ^padną «¡estety, 
Gdzie domek bogaty. 
Tam chronią rolety 
Pałacu komnaty.

Oburzone lecą '. ' . i
; Do «jemnyclł piwniczek 
Szczęty uśmiech wzniecą,' 
Maleńkich twarzyczek

te
/ 
J
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Tam, gdzie dużo. dzieci, 
Choć biedna rodzina^.
Gdy słońce zaświeci —--
Te radość jedyna I ! !

H. Bakalarski.

ffroehg hnmorn
ŁOKCIOWY INTERES
Co wasz szwagier robi, pa- 

tóe Szapsia ?
Un szedzi na wszy. Otwo­

rzył tam łokciowy interes.
— A czyż to warto prowadzić 

łokciowy interes na wsi ?
—7 Dlaczego nie ? Un kupił 

•majóntek od jednemu dżedzica 
ft. sprżedaje żernie na łokcie.

U LEKARZA
— 'Ach panie doktorze, tak mi 

w uchu bezustannie dzwoni.
— Głupstwo, niech pan się po­

drostu zbuntuje i tego nie słucha.

ZAJŚCIA W THAJLANDZIE
Vichy. — Konsulat generalny 

Francji w Singapurze zaprzeczył 
stanowczo wiadomościom thai- 
landzkim o tym, że wojska tego 
kraju miały zająć część prowin­
cji Kambodży.
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Anielka
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(Ciąg dalszy)
Między rojem słomianych ka­

peluszy znajdowały się czapki 
z daszkami. Obok wysokich, 
zielonych kieliszków bez nóżek, 
do prostej wódki, były kie­
lichy szlifowane, z nóżkami, 
do araku i wódek słodkich. Mię­
dzy beczułkami z piwem i fla­
szkami z gorzałką siał brudny 
samowar, a na nim duży irn- 
bryk z otłuczonym dziobem.

Mężczyźni odziani byli w da­
wne sukmany, spięte na haftki 
i opasane szerokim rzemie­
niem, albo w kapoty z rogowy­
mi guzami bez pasa, a nawet 
granatowe kurtki i takież spod­
nie sukienne. Kobiety były W 
chustkach na głowie lub muśli­
nowych czepkach, w sukma-

Sto razy szybciej
Krzysztof Kolumb mi okręcie 

Sta Maria przepłynął Atlantyk 
w 1492 r, w sto dni. Dzisiaj mo­
żna przelecieć nad Atlantykiem 
w jeden dzień na statku po­
wietrznym prawie tej Samej wiel­
kości, co okręt Kolumba.

Teraz odbywają się loty z pa­
sażerami na olbrzymieli wodno- 
platowcach .,Yankee Clipper's’’ 
należących do Pan - American 
Airways. I dopiero teraz można 
sobie zdać spravye z postępów, 
jakie poczyniło lotnictwo od pa-

Olbrzym powiclrzny (P. IV

•miętnego przelotu przez Atlan­
tyk przez Lindbergha w 1927 r. 
Jego samolot ważył dwie i pół 
tony, posiadał 200-konny motor 
i niósł jednego człowieka. Obec­
ny olbrzym waży 42 tony, posia­
da cztery motory o sile 6 tysięcy 
koni i zabiera 52 pasażerów oraz 
11 osób załogi. Praca dwuch mo­
torów wystarcza, aby utrzymać 
go w powietrzu i zapewnić mu 
stałą szybkość przeszło 200 kim. 
na godzinę. Cały mechanizm jest 
tak precyzyjny, że można olbrzy­
mim statkiem powietrznym kie­
rować przy pomocy jedynie 
dwuch wskazujących palców. 
Przy pełnym ładunku może on 
przelecieć przestrzeń 5 tys. kim. 
bez lądowania ■; przy małym ła­
dunku przestrzeń ta wzrasta do 
7 tys. 500 klin.

Urządzenie samolotu jest nie­
mal luksusowe. Posiada on trzy 
pokłady, z których najniższy..---- ------------ ...
przeznaczony jest dla pasażerów.{ być przebyty bez lądowania.

*

Kulig artystyczny
Dawne to czasy. Wspomnienia 
o nich osnute pajęczyną marzeń. 
Kiedy Wspominamy te chwile ra­
dosne, brzemienne w srebrzysty 
śmiech, tclmące bezgraniczną 
swobodą i wesołością, w nieje­
dnym oku zalśni łza wzruszenia, 
a myśl pobiegnie z tułaczych 
stron, pod słomiane strzechy, w 
kwieciem odziany sad. Niejedno 
ucho posłyszy nieszporny szum 
sosen i koncert naszych ptasich 
rzesz. Toteż wielką niespodzian­
ką było dla nas uchodźców, zja­
wienie się w schronisku w Voi­
ron, w dniu 6-go stycznia zespo­
łu artystów - amatorów z Gre­
noble, którzy przyjechali z przed­
stawieniem p. t. Wieczór podha­
lański. Miejscowi Francuzi, mi­
mo, że nie byli specjalnie prosze­
ni, przybyli licznie, gdyż wszel­
kie imprezy w Foyer Polonais, 
mają już ustaloną sławę.

Widowisko wypadło nadzwy­
czaj barwnie i wywołało prawdzi­
wy zachwyt, spotęgowany wy­
bitnie podczas tańca naszych gó­
rali. Goście głośno podziwiali 
stroje regionalne naszych juha­
sów. Ponadto chór odśpiewał 

i

nach granatowych z mosiężny­
mi guziczkami, albo w miesz­
czańskich kaftanach, trzymały 
starodawnym obyczajem po 
wyjściu z kościoła trzewiki w 
ręku, albo już do samego domu 
nic zdejmowały ich z nóg.

W zgromadzeniu tym, sybery 
nowe pallo rządcy, ani burka 
ekonoma nic robiły żadnego 
wrażenia. O dworze mówiono 
mało, więcej o wójcie, sołty­
sach, albo o sobie samych. Moż­
na było przecie, widzieć jeszcze 
kipnów, całujących się ze łza­
mi, które im wycisnęła fałszo­
wana wódka, lub gospodarza, 
który, wziąwszy się pod bok. 
wyśpiewywał przed kumą:

Kaśka za pici-, Maciek za nią.. 
a nadewszystko i najczęściej — 
— usłyszeć :

— Kumie, do was!...
— Ri.i'a z Bogiem!
Z izby .do sieni buchał moc­

ny zapach tytoniu, potu i wód­
ki, razem z nim kurz i hałas, 
przypominający brzęk pszczół 
w ulu, naci którym niekiedy 
wzbijał się okrzyk gromadzkie­
go pijaka, leżąęęgo na oplutej 
podłodze, między ławą a szynk- 
wasem :

Jest tam sala jadalna, gdzie trzy 
razy dziennie wszyscy siadają do 
stoki, są cztery wielkie kabiny, 
z których każda posiada normal­
ne miejsca sypialne dla 10 pasa­
żerów, jest nawet specjalna kabi­
na dla nowożeńców, urządzona 
z komfortem.

.lak wygląda taka podróż / 
Otóż wyjeżdżamy z Nowego Jor­
ku po południu. Zasiadamy w 
wygodnym fotelu i za chwilę je­
steśmy już na wysokości 10 tys.

' stóp, szybując z szybkością 200 

<
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km. na godzinę. Nawet nie zda­
liśmy sobie sprawy, że to już czas 
siadać do obiadu.

Komunikację ze światem 
utrzymujemy przez radio. Mono­
tonny szum motorów, aczkol­
wiek bardzo przytłumiony, dzię­
ki specjalnym urządzeniom, skła­
nia nas do snu. Noc jest nieco 
krótsza, bo przecież lecimy na­
przeciwko słońca. I oto zaraz po 
śniadaniu widzimy płynące 
przeciw nam brzegi Europy.

W 24 godziny po wyruszeniu 
z Nowego Jorku lądujemy w 
Marsylii lub Southampton, w za­
leżności od tego, czy obraliśmy 
południową drogę przez Azory, 
czy też północną przez Nową 
Funlandię i Irlandię. Najdłuższy 
dystans nad Atlantykiem wynosi 
3 tysiące 600 kim. tak, iż. nawet 
przy niezbyt sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych, może 

szereg pieśni polskich. Zastoso­
wano na zaimprowizowanej sce­
nie wszystkie możliwe środki 
techniczne, jak : reflektory, de­
koracje i t. p.

W dniu 12 stycznia w tej samej 
sali wystawiono „Jasełka” dla 
dzieci okolicznych emigrantów - 
Polaków. Był żłobek wśród choi­
nek, a w nim Jezus Maleńki. By­
ła Przenajświętsza Maria ze św. 
Józefem, oraz anioł z prawdziwy­
mi skrzydłami. W barwnym ko­
rowodzie tych, co przyszli skła­
dać hołd Zbawcy Świata, prze­
winęli się trzej królowie, harce­
rze, żołnierze, górale i t. d.

Na zakończenie chór odśpie­
wał kilka melodyjnych kolend 
polskich.

Dzieci zachwycone cudnym 
przedstawieniem, bądź siedziały 
cicho, jak trusie przy matkach, 
bądź biegły do artystów aby 
rączką dotknąć kolorowych szat 
lub strojów. Wspólną lampką 
wina zakończono wieczór. Dele­
gaturze P. C. K. w Grenobli oraz 
wykonawcom i organizatorom, 
którzy nie szczędzili wysiłków, 
należy się pełne uznanie.

Jolhan-

— Oj. da! da!...
Widząc takie poniżenie natu­

ry ludzkiej, jedna z siedzących 
pod piecem kobiet, w ehuslce 
me głowie, odezwała się do ko­
biety, ubranej z miejska:

Świnią frza być. ;>!e nie 
chłopem, żeby się zaś lak ta­
rzać...

Albo to raz człowiekowi 
przyjdzie leżeć na podłodze!... 
— wtrącił wieśniak z czerwo­
nym nosem, ubrany w siwą ka­
potę-

— ()!<>. mój Józik tiic leżał­
by na podłodze - odezwała 
sio jtręclko balia, ubrana z 
miejska.

Co tam wasz Józik! — 
mruknął chłop, i machnał rę­
ką.

Potem zamglone oczy zwró­
cił na szynkwas.

— Czekajta ino. kumie mó­
wiła udająca mieszczankę. — 
Jak mój Józik wrócił jednego 
roku ze szkoły, więc, ino stanął 
nu progu, a ja do niego prosto 
od garnków i chcę go za szy­
ję objąć. A on tak się. żachnął 
(złotko moje!) i gadu: „Nie 
dzą matula, że ułam świeżuleń-' 
ki mundur?” A ja mu na to 4
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! CO PISZE PRASA?
NURKOWIEC I SAMOLOT...

„LE JOCRNAL":
,.VV cCfisrn od /.''/i do IH18 r. 

walki nosiły charakter starć lą­
dowych i podczas czteroletnie­
go okresu wojennego, wprowa­
dziły do bojów całość sił prze­
ciwników. IV obeemj wojnie, 
siły lądowe odegrały decydują­
cą role, w Polsce i we Francji, 
a w międzyczasie miały znacze­
nie drugorzędne w walkach w 
Libii ¡w Albanii. ' Stałe arniki 
natomiast toczą ■Nw~właśnic z 
udziałem sił morski; h i po­
wietrznych. Najważniejszym na 
rzę.dziem wojny stały się więc 
nurkowce i samoloty- M ten 
sposób — lodzie podwodni' i 
aparaty powietrzne, stanowią na 
rzędzie, długiej wojny. Naogół 
zaś akcja wojskowa trwa bez 
przerwy, a ta długa wojna mo­
że być przedstawiona w formie 
falistej o nagły cfi odskokach, 
dość zresztą odległych".
BRATERSTWO

W CIERPIENIACH...
„LE TEMPS”:
..Podczas tej tragicznej zimy, 

cała Francja znosi: ciężkie przej­
ścia. Pokona ona te trudności 
tylko przez zachowanie swej 
jedności moralnej. Najgorszym 
niebezpieczeństwem byłoby tu 
wytworzenie się pewnego rozbi­
cia duchowego po obu stronach 
linii demarkacyjnej. Trzeba je­
dnak podkreślić, że niebezpie­
czeństwo takie nie^ istnieje, bo 
wszędzie bija serca, przepełnio­
ne. tą samą nadzieją i wolą. Zna­
my obecnie wszyscy straszne 
następstwa kieski i przedłuża­
jącej się wojny na naszej ziemi. 
Rozumiemy jednak- należyci'- 
wartość cierpień, znoszonych 
wspólnie, po bratersku. Ta je­
dność moralna jest gwarancją 
przygotowywanego odrodzenia 
kraju".
BILANS BRYTYJSKI

W ST. ZJEDNOCZONYCH...
„PARIS-SOIR”:
„IV ubiegłych lidach część 

kapitałów angielskich została 
umieszczona w przedsiębior­
stwach amerykańskich. Obec­
nie rząd angielski przeprowa­
dził rekwizycje tych wkładów 
i akcyj i może- nimi rozporzą­
dzać dla celów wojennych. Jest
10 pierwsze źródło jego zaso­
bów finansowych w Nowym 
Święcie. Pozalym .Wielka Bry­
tania posiada .w dślaąach Zjed­
noczonych należności handlo­
we i przemysłowe z lat ubie­
głych oraz pewną ilość złota i 
dolarów w złocic, na ogólną su­
mę około miliarda dolarów. 
Otóż zamówienia wojenne na 
rok bieżący opiewają na sumę. 
5 miliardów dolarów, stąd po­
mstuje. dość znaczny niedobór 
w wysokości ) miliardów dola­
rów (około 170 miliardów fr. 
po kursie przedwojennym). 
Sprzedaż akcyj angielskich w 
firmach amerykańskich, pozwo
11 Stanom Zjednoczonym na cal 
kowile wyzwolenie się od wpły­
wów Wielkiej Brytanii. l)au>- I 
niej Europa była bankierem 
świata, obecnie zaś traci ona 
ostatnie swe pozycje, finansowe 
w Nowym Święcie’’.

KUPONY NA TŁUSZCZE
Na masło są ważne jedynie 

5 i 10 gramowe kupony
Na podstawie rozporządzenia 

Prefektury, z dnia 15-go stycznia 
1941 roku, przydzielona porcja j 
masła zostanie wydana przy koń- i 
cu stycznia wzamiąn za kupony 
5 i 10 gramowe, karty żywnoś­
ciowej na tłuszcze, ważnej na 
miesiąc styczeń.

Następne rozporządzenie okre­
śli kupony, które będą zastoso­
wane do nabycia tłuszczów w 
miesiącu lutym i następnych.

..Widzę, synku!..." Więc on : 
i.To nic. frza go brudnymi rę­
koma łapać, bo na psy pój­
dzie’’. Więc ja gadam: .,To skiń 
mundur, żebym cię mogła utu­
lić przecie!” A on: „Kiej ja i 
koszulę mam taką, że ją matu­
lą zababrzc...”

Dałabym ja swojemu, że­
by mi tak stawał, ażby mu się 
mundur zaposoczył! wtrąci­
ła kobieta z kieliszkiem w ręku.

- I cóż wy na takie cnego 
gadanie, kumo? spyfała in­
na. zezowata.

- Czekajta limy kumo, zara 
wam dokończę ----- ciągnęła ub­
rana z miejska. Więc, ja mó­
wię do Józika: „To ge ręce u- 
myję!” A on do mnie: „No, to 
se umyjta!” — i dobył z torebki, 
co ją miał przez ramię, mydło 
w srebrnym papierze i dał mi. 
Kiej wam powiadam, że jakem 
się umyła, to tak ode mnie pa­
chniało, aż wstyd...

Baby, słuchając, kiwały gło­
wami. a jedna rzekła:

— Widzi mi się, to na nic cliło 
paka posyłać do szkoły. Inne 
pańskie dziecko, toby tal; n.jc 
powiedziało parobczysze. jak 
on własnej matce.

A. RUDCZYŃSKI

Z pamiętnika
(Ciąg

Ani co zjeść, ani się gdzie prze­
spać. Z bardzo wielkim trudem 
znalazłem miejsce na podłodze 
w kuchni jakiegoś polskiego ko­
lejarza. Przez, wzgląd na mój 
wiek dano mi cieniutką warstwę 
słomy i derkę.

W domu tym nocowała jakaś 
pani z Poznania wraz z dziećmi. 
Przyłączyłem się do tej rodziny, 
otrzymując wzamian kubek her­
baty i kawałek suchego chicha, a

DIAŁAŁNOŚĆ
„CURIE CLUBU 

W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH

W Chicago powstała pożytecz­
na organizacja p. t. „Curie - 
Club’’.

„Curie Club" może być dum­
nym ze swego działania.

Do dziś dTiia załatwił on sze­
reg poważnych spraw .dając je­
dnym przytułek, innym pracę, 
jeszcze innym stypendia.

Klub ten, który został zorgani­
zowany przed kilku miesiącami, 
ma na celu niesienie pomocy fi­
zycznie ułomnej młodzieży, któ­
ra przez to nie może znaleźć za­
trudnienia, lub nie posiada fun­
duszów na dalsze studia.

Na czele komitetu Edukacyj­
nego stoi p. Wanda Baran, a do 
zarządu wchodzą pp. Lorette 
Rammei. Stefania. Helena i Cze­
sława Błaszczyńskie, Anna Sma- 
ra. Eleonora Przybyło, Genowe­
fa Celebelin. Izabela Milanow­
ska. Marianna Źidek i Adela Szy­
mańska.

„Curie ' Club” stara się poma­
gać całej młodzieży, potrze­
bującej pomocy w dalszym 
kształceniu się, lecz nie posiada­
jąc dostatecznych funduszów 
udziela narazie stypendiów, tyl­
ko młodzieży fizycznie ułomnej.

Klub ma jednak nadzieję, że 
otrzyma w przyszłości potrzeb­
ne fundusze i będzie, .mógł 
przyjść z pomocą ogółowi po- 
trzebującej młodzieży.

SPIS POLAKÓW 
W PARYŻU

Paryż. — Spis bezrobotnych 
Polaków w Paryżu, dokonany 
przez Misję Polską, wykazał, że 
znajduje się tam jeszcze 400 na­
szych rodaków bez pracy. Księ­
ża Misji Polskiej zorganizowali 
dla bezrobotnych bezpłatne wy­
dawanie obiadów.

Crä Glosy Czytelników za
Ranię Dyrektorze!

IV imieniu Prezesa i całego 
Komitetu ślemy serdeczny uś­
cisk dłoni za przychylne i miłe 
słowa w „Wiarusie Polskim ”. 
Będziemy naszą miłą gazetę, sze­
rzyć w całym okręgu Marsylii.

Kącik Ola gosposi
JAK OSZCZĘDZAĆ 

BIELIZNĘ
Aby bielizna była jaknajdłużej 

czystą, należy nie żałować wódy 
do mycia się. Na czystym ciele 
bielizna nie brudzi się tak szyb­
ko. a więc ci. którzy myją się f 
całkowicie przed spoczynkiem, i 
mogą śmiało używać nocną bie- i 
liznę przez, dwa tygodnie. Zale­
ca się przytym wieszać ją rano 
przynajmniej przez, godzinę na | 
powietrzu, słońcu, wietrze — : 
wówczas do ostatniego dnia nie j 
ma przykrej woni, a bielizna po­
ścielowa nawet po 6 tygodniach 
nie będzie wówczas brudną.

(Ciąg dalszy nastąpi) ’

dziennikarza...
dalszy)

co najważniejsze zabrano mnie 
z tą rodziną na wynajęty wóz 
by z Kowla jechać w kierunku 
Łucka.

Wyruszyliśmy główną ulicą, 
pr-zejedżając obok budynku sta­
rostwa i dużej ilości mocno zni­
szczonych lub spalonych do­
mów. Przed nami i za nami su­
nęły długie tabory wojskowe, sa" 

i mc nie wiedząc dokąd i po co 
! sic w loką.
' Po przebyciu szosą 12-tu kilo­
metrów od Kowla w kierunku 
Łgcka. kapitan — komendant ta­
boru daje rozkaz całej kolumnie.

i zjechania z szosy w boczną wiej­
ską drogę, na lewo, wiodącą do 
jakiejś nieznanej nikomu wioski.

Wraz z taborem zjechała i 
nasza furmanka, na której oprócz 
pani z Poznania z dwojgiem dzie­
ci i mnie, znalazły się jeszcze 
clwfe panfé z Czerwonego Krzy­
ża. Po przebyciu chvuch kilome­
trów drogi, znaleźliśmy się w po­
bliżu ruskiej wioski na obszernej 
polanie. Ledwie konie stanęły sły­
szymy sygnał wojskowy na. trąb­
ce, oznajmiający ogólną zbiórkę. 
Biegną żonierze, więc i my za 
nimi. '»V chwili zbiórki zauwa­
żyliśmy jak odjeżdżał z polany 
jakiś wojskowy samochód, a w 
nim polski pułkownik w towa­
rzystwie dwóch oficerów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ANGLICY UMACNIAJĄ 
ISLANDIĘ

Rzym. — Agencja Stefani po- 
dajc następujące dane w spra­
wie położenia wojskowego Is­
landii. Jak wiadomo, wyspa łn 
należała dawniej do Danii, lecz 
po zajęciu tego kraju, ustanowi­
ła własny rząd, pod protekto­
ratem Wielkiej Brytanii. Wys­
pa ta ma poważne znaczenie 
strategiczne, jako ew. punkt 
wypadowy na północy Atlan­
tyk.

Agencja włoska donosi, że 
Anglicy sprowadzili tutaj już 
<30.(100 żołnierzy wszelkich ro­
dzajów broni i pośpiesznie for- 
tyfikują wyspę. Wszyscy żoł­
nierze są utrzymywani w stanie 
pogotowia, a składy, porty i wy 
brzeża są strzeżone dniem i no­
cą przez silne patrole. Zdaniem 
Agencji — Anglicy obawiają 
się napadu ze stronę państw 
„osi”. . ___ .

. ....... .................. ............ ............ ..... „ .......... .......

Będziemy również lepie wro­
gów wzajemnie. Nie zapomni­
my nigdy tego, że nietylko nasz 
Komitet powstał w krytycznym 
położeniu, ale i nasz „Wiarus 
Polski” pracuje z wysiłkiem J 
bez przerwy. Naszą pracą i wy- i 
sitkiem pokonamy wszystkiej 
trudności. Mamy nadzieję, że 
Bóg w roku tym dopomoże, nam 
i nasza emigracja będzie praco 
wała wspólnie, ślemy serdecz­
ne podziękownie. za sprawidli- 
we słowa czytane mile w całej 
Marsylii.

Naszemu .Wiarusowi“ skła­
damy serdeczne życzenia w no­
wym roku i pozostajemy wdzię­
czni.

( ) Chochliński Jan 
sekrelarz M.K O.

ZŁOTE MYŚLI
..Bo nad wszystkie nasze 

powinności, jest największa 
nieść ulgę cierpiącej, ludz 
kości.

A. M. Fredro.

NOWY AMBASADOR 
AMERYKI W LONDYNIE

Nowy Jork. — Donoszą, żc 
Prezydent Roosevelt mianowai 
już ambasadora Stanów Zjedno­
czonych w Londynie. Zostanie 
nim p. Vinaut. b. dyrektor mię­
dzynarodowego Biura Pracy w 
Genewie.

WYKRYCIE AFERY
Paryż. —- jkryto tu aferę 

„Komitetu Pomocy Więźniom”, 
na którego czele znajdowali się : 
Salomon Mojżesz I.iwinton i 
„hrabina” Kojfa. Zebrane datki 
i pieniądze wpływały oczywiście 
do kieszeni organizatorów.

OGlOSZENia
Należność za ogłoszenia nale­

ży przesyłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. ...Ogłoszenie 10-
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

KINA W LYONIE
ĆINEJÓURNAL. — Alaska. — 7'i?łee 

klasyczne, z Klotyldfj Sakharoff. - 
Rysunki kolorowe.

PATHE-PALACE. — Noc Grudu owa X 
Pierre Blanchar.

ROYAŁ. — Hicie serca z Danieli? Dar.- 
rieux.

RÓŻNE

TŁUMACZ zaprzysiężony — 
Helena Nieborak, zamieszkała. 
70, rue Grignan — Marseille (B. 
du Rh.), wykonuje spiesznie tłu­
maczenia wszelkiego rodzaju do­
kumentów po cenach przystęp­
nych. Strona 25 fr. w językach 
niemieckim i włoskim : 15 fr. — 
polskim i czeski ni ; 60 Ir. — grec­
kim, łacińskim, rumuńskim, wę­
gierskim. Wszelkie pisemne in­
formacje po 25 fr. (236).......
MASZYNA DÔ~PÏSAAÏA..Tn-
derwood” w bardzo dobrym sta­
nie. — Zgłoszenia w Administra, 
ćji ..Wiafusa Polskiego* 1 * *’. 16. rue 
de la Charité — Lyon. (s. d.)

— Co nie warto, to nie! — 
zawtórowały innc•

Czekajta ino, kumo! za­
protestować ubraną z miejska. 

I ja ’żebym miała drugiego, 
tobym go nic posyłała, ale Jó­
zik lo ho! ho!... Jakeśmy posz-
I z nim do jegomości, to mu je­
gomość dał książkę drukowa­
ną po łacinie, a on tak z niej 
czytał i jegomości gadał co tam 
stoi, aż jegomość powiedział: 
..Żebym ja tak umiał, jakem je­
szcze nie był wyświęcony, to- 
bym nic nii robił, ino na sufit 
pilił!”

W lej chwili do chłopa z za­
mglonymi oczyma przystąpiła 
kobieta, mająca zamiast, chustki 
pstry fartuch, zawiązany około 
szyi:

— No, Maciek k.. — mówiła 
— idziesz ty. dziś, czy nie 
idziesz ?...

— Pójdziesz, psia wiaro! —- 
mruknął chłop, potrącając ją 
łokciem.

— O, że też ty miłosierdzia 
nie masz nade mną, człowieku! 
Nic, inobyś cały dzień siedział 
w karczmie j (o wódczysko 
chlał!... Niezadługo będziesz 
lak jak Ignac legiwał pod ławą.

ZWOLNIĘ ROCZNIKÓW 
1939 i 1940

Vichi/. - Począwszy od 20 
.stycznia b. r. żołnierze roczni­
ków 1939 i 1940 zostaną zwol­
nieni z wojska i wcieleni do 
ugrupowań młodzieży.

na śmiech ludziom’.... Upamię- 
taj się ty choć raz!...

Chłop podszedł do kraty i 
wziął kieliszek.

— Maćku!... Macieju! — bła­
gała go żona - - ustatkujże się...

— Naści... masz... chlaj!... — 
odparł mąż. wciskając jej kie­
liszek w rękę.

— Widzicie wy?... — zwró­
ciła sio żona do sąsiadów. — 
Ja mu gadam, żeby nic pił, a on 
mnie częstuje!...

— Kiej was częstuje, lo pijla! 
poradził ktoś.

— Jużei że wypiję. Cóż... 
mam wylać, kiej zapłacone?..

W innej gromadce znajdo­
wał się. chłóp kołtuniasty, z 
czerwonymi jak królik oczyma. 
Przy nim stała żona, częstują­
ca go resztką, wódki ze swego 
kieliszka.

— Dawno wam tak* na oczy 
padło? -. pytał go sąsiad o wy­
szywanej kapocie.

— Bodzie chyba piąty dzień 
— odparł.

Nieprawda — wtrąciła żo­
na — będzie w te środę, ca 
pTżyjditó, tydzień.

•—- Robicie co? —- rzeki chłop 
w czapce.

POSZUKIWANIA
LAU Wacław i OLEWMĆZAK 

Stanisław, z ośrodka Saperów 
Thouars. przebywających chec 
nie w Hôpital Purpan Toulouse 
(lite ( iaronne), poszukują zna­
jomych. (231)...

Dr. BONIARCZYK — Offi­
ce Polonais — 2. Place Félix Ba- 
ret — Marseille (B. du R.). po­
szukuje : B. pchr. Siwirskićgo, 
Żukowskiego. Sieradzkiego. M;r 
tulkę, Unickiego, Markiewicza, 
Hinkuiaka, Uhliga, Starczewskie­
go i Porsta. (237)..

GĄSIOROWSK.K Halina pro­
si o podanie wiadomości o mę­
żu Jerzym Gąsiorowskim. podch. 
z Kaw. zmotor. pod adresem : 
Nice (A. M.). 47, Boulevard de 
Cimięz. (238)...
TnaroI^ITy^ 
wa w Hôtel ..Novelty” 15. rue 
St'Saens — Marseille, (Bouches 
du Rhône). (234).

POLACZEK Zygmunt ż Ka­
mienicy Polskiej. przeb\ wająct’ 
w Çamp Internement Luełzer 
flub (Suisse), poszukuje Dzièzvka 
Stefana z 35 B. P. P. (235).

— I... i.... takie lo i robienie...
— zaczął kołtuniasty.

— Czego gadasz, kic-j nie 
wisz? •— przerwała żona. — W 
piątek mu owczarz pracbom o- 
czy zasypał, ale ino raz, a zn,'r 
wu w piątek ten, co przyjdzie, 
ma mu czemsić smarować...

—- Pomogło Wam co?
— Palił » mnie jak ogniem i 

materię pędziło, ale widzi mi 
sic, że jest gorzej...

— O głupi na! -— odezwa­
ła się żona. — Jnk ci tylko wy­
gryzło i materio wypędziło, to 
już lepiej Bo żeby materia zo­
stał.) ci w oczach, tobyś jeszcze 
oślepnął...

Przy siole głównym wieśniak 
w butach z nicuczernionej skó­
ry zalecał się. do łysego z ‘wa­
rzą piękną, ozdobioną, długimi, 
siwymi wąsami.

— Pożyczcie, Wojciechu, trzy 
ruble do żniw; dam wam pięć 
złotych i wódki postawie zaraz
— mówił właściciel nieuczer 

•niorrych butów.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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